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Nr 8Sf23. OBW IESZCZENIE.
Rada Administracyjna Okręgu Krakowskiego.

Stosownie do rozporządzenia Wysokipgo Minister
stwa handlu z d. 2 3  marca r. b. Nr. 9 0 0  wydanego, 
w Krakowie Izba handlowa i przemysłowa której 
działalność rozciąga się na wielkie księstwo Krakow
skie i cyrkuły Galicyjskie: W adowicki, Bocheński, 
Sandecki, Tarnowski, Jasielski i Rzeszowski na za
sadach ustawy o zaprowadzeniu Izb handlowych i 
przemysłowych w Dzienniku Praw Państwa i Kządu 
dla Cesarstwa astryackiego wydanym, zamieszczona, 
a pod dniem 1 8  marca r. b. przez N. Pana zatwier
dzona, składająca się z l o  członków i z 8  zastę
pców, otworzoną być ma. 2  tych l ó  członków przy
pada do wyboru w Krakowie dla miasta Krakowa i 
jego okręgu, z stanu handlowego 2 ,  z stanu przemy
słow ego 1 członek. Z  sześciu cyrkułów Galicyjskich 
do każdej Izby po jednym członku, tudzież 8  zastę
pców odnośnie do § 13  ustawy z miejsca stanowi
ska Izby tj. z Krakowa winno będzie być wybra
nych, z których 4ch do stanu handlowego, a 4ch do 
stanu przemysłowego należeć mają.

Za podstawę obieralności s łu ży ’ przepis: źe stan 
handlowy wybiera z siebie członków tub zastępców  
Izby handlowej, a stan przemysłowy również z sie
bie członków lub Zastępców Izby przemysłowej.

Szczegółow e warunki obieralności są w $ IB u- 
stawy prowizorycznej wymienione tj.

„Na członka lub zastępcę Izby handlowej lub prze
mysłowej ten tylko wybranym być może, w którego 
osobie połączone są kwalifikacye następujące:
a )  Obywatelstwo państwa Austryackiego, ”
b)  Pełne używanie wszystkich praw obywatelskich 

i politycznych,
c ) W iek najmniej lat 30 .
d )  Najmniej pięcioletnie posiadanie i samodzielne pro- 

f e s y jn e  p r o w a d z e n ie ,  albo p ięc io le tn ie  sa m o d z ie ln e  
kierow'anie takowem przedsiębiorstwem handlowem 
lub przemysłowem, wr którego kategoryą powołanie 
n a stą p ić  ma, nareszcie

e)  Zwyczajne zamieszkanie członków w Okręgu, a 
zastępców na miejscu stanowiska Izby.

„Od powołania wyłączone są wszystkie osoby, 
do których majątku konkurs otworzony, i które swych  
wierzycieli niezaspokoiły, albo które zbrodni lub prze
kroczenia z chciwości zysku wynikłego lub publiczną 
moralność naruszającego, albo takowego przestęp
stwa za winne uznano, albo które za inne jakie praw 
przestępstwo, najmniej na półroczną na wolności ka
rę skazano.“

Prawo wyboru służy ogólnie tym, którzy kwalifi
kacye § 1 6  przepisane posiadają, tj.

„Prawo wybierania ogólnie ci tylko mają, którzy 
posiadają w czasie wyboru:
a )  wszystkie pod a  i b § 1 3  wymienione kwalifika

cye, i nie są wedle sensu ku końcu § 13  od po
wołania wyłączeni

b)  prowadzą w okręgu tej Izby dla której się wy
bór odbywa, handel lub profesyą na w łasny rachu
nek, albo jako publiczni towarzysze.

Tu należą mianowicie:
Ze stanu handlowego:

„Bankierowie i wekslarze, w szyscy którzy proto
kołowany lub z kupieckiem utrzymywaniem książek 
hurtowy i cząstkowy handel prowadzą, assekuranci 
i frachciarze, przedsiębiorcy kolei żelaznych i żeglugi 
parowej i w łaściciele okrętów kupieckich.

Ze stanu przemysłowego:
„W szyscy fabryczni i przemysłowi uprawnieni i u- 

przywilejowani, górniczo lub polityczno ukoncesyono— 
wani hutnicy i hamernicy, profesyoniści, budowniczy 
i okrętowi budowniczy.4'

Ze względu na % 17 ustawy prowizorycznej, w sku
tek rozporządzenia Wysokiego Ministerstwa handlu 
wyżej wymienionego, postanowiono, iż od prawa w y
borowego wyłączeni są:
a j  Kramarze, straganiarze, handlarze z tow arami po 

domach chodzący, i z towarem na targi jeżdżący. 
Rękodzielnicy, którzy7 rękodzielnictwem tylko obok 
gospodarstw a wiejskiego jako głównego zrodła za
robkowego, drobiazgowo i dla codziennego użytku 
się trudnią, tkacze za najem robiący, nakoniec w e
kslarze nieutrzymujący własnego otwartego sklepu 
(eomptoiru).

b~) Ci, którzy podatku klasyczno-osobistego przemy- 
słowrego z dodatkiem szarwarkowego do osoby nie 
płacą, nareszcie
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Numer pojedynczy kosztuje H groszy.

c j  Ci, którzy mniej jak z ło . 8  rocznie podatku oso- 
bisto-klasyczno-przemysłowego płacą.

W przyprowadzeniu przeto do skutku rzeczonej ! 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, Rada—~j  ej i przemysrowej w ,vi
Administracyjna reskryptem c. k. komisvi gubernialnej 
z d. 2>t czerwca r. b. Nr 4 ? 4 1  upoważniona do uło
żenia list wyborców do Izby handlowej i przemysło
wej ẑ  miasta Krakowa i jego okręgu, na podstawie 
pow7yższyrch przepisów i ustawy o Izbach namienio- 
nvch, za pośrednictwem właściw ych w ładz sporzą
dziła takowe, następnie przeto w zastosowaniu się 
do § 2 0  wyznacza termin prekluzyjny dni sześć od 
daty dzisiejszej rachując, do przejrzenia rzeczonych 
list w biórach Rady Administracyjnej w sekcyi W y
działu Skarbu i poczynienia zarzutów (reklamaeyj) 
przez każdego z wyborców dopełnianemi być mogą
cych. Poczeni listy te zamknięte zostaną.

Kraków dnia 9  jipca 1 8 5 0  r.
Prezes, P. Michałowski.

Sekretazr jlny, Wasilewski.

K raków  d. 10 lipca.
Un kw estyi oryanizacyi miasta Krakowa i  Ka

zim ierza w dwie oddzielne yminy.
I. »)

Idzie więc, jak  w poprzednim arty kule w tym 
przedmiocie ogłoszonym w yjaśniłem , nie o za 
przeczenie ludności starozakonnej miasta K azi
mierza, praw przyznanych jej ustawą kardynalną 
i prawami zasadniczemi monarchii z dnia 4go 
marca 1 8 4 9 ; ale o pogodzenie tych praw z pra
wami, interesem i obyczajem ludności miasta K ra 
kowa. Zobaczm y, czyli i jakie s ą j  do tego 
środki ?

W  wynalezieniu środka, za pomocą by któ
rego interes, prawo i obyczaj ludności chrze- 
ściańskiej miasta K rakow a, mogły b y ć  zasłonięte 
przeciw grożącemu im niebezpieczeństwu, R ada 
miejska krakowska, jako organ miasta Krakowa, 
w zięła inieyatywę. Opierając się na przepisie u- 
stawy kardynalnej, w moc którego: ustawy or
ganiczne, dotąd w monarchii obowiązujące, mają 
obowiązywać dopóty, dopóki nowe zaprowadzo
nemu nie będą, R ada miejska krakowska przyję
ł a  za zasadę : że statut dla starozakonnych w r. 
1817 przez komisyą organizacyjną nadany, obo
wiązuje ; i z takiej wychodząc zasady, exmisva 
starozakonnych, przesiedlonych z Kazimierza do 
K rakow a, napowrót do miasta Kazimierza na
kazała.

4Y grudniu jeszcze roku zeszłego , wystąpi
łem publicznie z zdaniem : że R ada miejska kra
kowska nie utrzym a się przy zasadzie, na któ
rej postanowienie swoje oparła. Zasada albo
wiem ta b y ła  mylna, bo z mylnego zastosowa
nia powołanego przepisu ustawy kardynalnej do 
obecnego przypadku czerpana. P rzez ustawy bo
wiem organiczne, o których powołany przepis 
mówi, rozumie prawo ustawy organiczne tych 
korporacyj, które w nowej organizacyi monar
chii, utrzymanemi zosta ły ; i dla których eo ipso 
zachodzić będzie potrzeba, przepisania nowych 
statutów organicznych; ale przez ustawy organi
czne, mające obowiązywać aż do postanowienia 
nowych, niemogła ustawa kardynalna rozumieć 
ustaw organicznych tych korporacyj, zgroma
dzeń, sek t, itp. które ona sam a, tojest, ustawa 
kardynalna znosi, które w przyszłości istnieć nie 
będą i istnieć nie mogą, dla których więc tern 
samem nie zajdzie więcej potrzeba stanowienia 
ustaw organicznych, i dla których nigdy więcej 
postanowione nie' będą.

Ze korporacyą taką , przez ustawę kardynal
ną zn esioną, dla której nigdy więcej oddzielnych

ustaw organicznych w monarchii austryackiej pi
sanych nie będzie, są  starozakoimi, w A ustryi
osiedli i dotąd w niej jako sekta tolerowani • __
tern samem ja so  sekta osobnym ustawom orga
nicznym podlegający; jest to rzeczą jasną  i żadnej 
wątpliwości nieulegającą. Jak  skoro ustawa kar
dynalna przypuściła mieszkańców wszystkich w y 
znań bez wyjątku do używania praw wspólnych, 
politycznych i cywilnych, niema więcej w A u
stryi, ani być nie może sekt tolerowanych, sekt 
wyjątkowemu ustawodawstwu poddanych; niema 
tern samem starozakonnych jako sek ty , osobno 
politycznie lub cywilnie uorganizowanej; ale są 
tylko obywatele , do używania praw wspólnych 
równo przypuszczeni i mający równe prawo u- 
żywania takowych !... Ztąd przeto płynie dosyć 
ja sn o , że kiedy sekty niema, i ustaw także or
ganicznych, urządzających tę s e k tę ,  byc  niemo- 
że; —  i zasada, że starazakonni muszą w kra
ju naszym podlegać  przepisom Statutu w r. 1817  
przez komisyą organizacyjną nadanego, dopóki 
dla nich nowy statut organiczny postanowiony

SDOSób^ń’ 1116 si? oczywiście w żaden
sposob utrzymać w położeniu, gdzie, jak to j a 
sno dowiodłem, statut taki organiczny now y, ni
gdy dla nich więcej ani postanowiony być nie 
może, ani nie będzie.

Skutek też przekonał rychło, że miałem s łu 
szność. W ys. ministeryum zawieszając ostatecz
ną w tej mierze quo ad principium  decyzyą, 
uchyliło jednak postanowienie R ad y  miejskiej, na 
powyższej zasadzie oparte; i starozakonni zmu
szeni do powrotu z K rakowa do Kazimierza,
napowrót z  K azim ierza do Krakowa wprowadze
ni zostali.

W te d y  obywatele miasta K rak ow a, kupcy, 
rękodzielnicy i właściciele domów, przyjmując 
nastręczoną im przezemnie m yśl, iż do zapobie
żenia napływowi starozakonnych do miasta K ra 
kowa, trzeba się oprzeć na legalnej podstawie, 
tojest, na podstawie, na którą prawa obowiązu
jące zezw alają; tudzież, że tą legalną podstawą 
jest urządzenie miast K rakowa i Kazimierza 
w dwie oddzielne gminy, zgłosili się z odpo- 
wiedniemi prośbami do T ronu , i dopraszali R a
dy miejskiej, ażeby w pertraktacyi tego interesu 
na przyszłość, zechciała wychodzić z zasady, 
przez nich w adresie do N. Pana przyjętej!

Nie tu jest miejsce wchodzić w powody, dla 
których wówczas R ada miejska krakowska nie- 
tylko do próśb obywateli miasia Krakowa nie 
przychyliła się, ale owszem w projekcie or ani- 
zacyi gminy K rakow a, w łaśnie wówczas przez 
siebie wygotowanym, zamieściła zasadę dyame- 
tralnie prośbie obywateli przeciwną, tojest, po
stanowiła : z e  miasto Kraków  i K a z im ie r z  sta
nowić mają na przyszłość jedne i  tę samą 
gminę. Nie jest tu, jak powiadam, miejsce wcho
dzić w bliższe powody tego postanowienia; chcę 
wierzyć, że R ada miejska krakowska, zajmując 
stanowisko, objawionym jej życzeniom i prośbom 
obywateli miasta Krakowa wręcz przeciwne, mia
ła  do tego nie inne, tylko lojalne i słuszne po
budki. Dopuszczam nawet, że uważając rozdział 
Krakowa i;a dwie gminy za ostateczność, połą
czoną z ujmą dobrego bytu miasta Krakowa, 
jako  gm iny , ,lie chwyciła jej się dla tego , że 
m iała nadzieję, że celu Swego, tojest, zapobie
żenia napływ**" i starozakonnych do miasta K ra
kowa, dopiąć potrafi bez uciekania się do takiej

*3 Oblicz N r. 154,

jak powiadam ostateczności! Jakiekolwiek atoli 
mogły być i by ły  powody, dla których Rada 
miejska krakowska do dopięcia celu nie poszła



tą zdaniem inojem jedynie legalny drogą? po
wody te wtedy dopiero poczytacby można za 
słuszne, gdyby droga przez Radę miejską obra
n a , okazała się być w samej rzeczy taką, że 
się pomyślnego i ogólnym życzeniom obywateli 
miasta Krakowa odpowiedniego rezultatu spo
dziewać pozwala. Lecz droga przez Radę miej
sk ą , z pominięciem proponowanej przez obywa
teli w adresie, do dopięcia celu obrana, nie za
powiada właśnie zdaniem mojem bynajmniej, że
byśmy po niej kiedy u pożądanej mety stanąć
mieli.

R ada albowiem miejska krakowska, odstępu
jąc od pierwszej zasady, z której zrazu w tej 
kwestyi wychodziła , tojest, odstępując od zasa
dy : że  statut w roku I&J7 dla starozakon
nych przez komisyą organizacyjną nadany, o - 
bowiązuje aż do postanowienia nowego, chwy
ciła się w popieraniu całego tego interesu zasa
dy innej, również mylnej, a może nawet mylniej- 
szej jak tamta; i na niej oparta, napływowi sta- 
rozakonnych do miasta K rakowa, zapobiedz przed
sięwzięła. Z asadą przezemnie mylną nazwaną, 
j e s t : że R ada miejska, uważając kwestyą prawa 
zamieszkania i prowadzenia handlu przez staro- 
zakonnych w K rakow ie, za kwestyą wewnętrz
na* a dm in is trącyjno-po tiey jn ą . a tern samem 
jej wvłącznie jurysdykcyi i ' decyzyi u le g łą , 
przedstawiła to W y k .  Ministeryum żądan ie: «- 
żeby się od decyzyi w tej mierze w strzym ało, 
i rozstrzygnięcie żądań starozakonnych, jako żą
dań mieszczących się w zakresie wewnętrzne
go zarządu g m in y , jej ostatecznej i wyłącznej 
decyzyi zostawiło.

Otóż zdaniem mojem, jeżeli Rada miejska przy 
pierwszem żądaniu swojem , tojest: ażeby statut 
dla starozakonnych z r. 1817 b y ł jako obowią
zujący uznanym, utrzymać się niem ogła; tern 
mniej utrzymać się potrafi z żądaniem drugiem , 
tojest, ażeby kw estyą: czyli starozakonni, jako 
obywatele, mają lub nie prawo zamieszkać w K ra 
kowie i handel w nim prowadzić? — była uzna
ną za kwestyą wewnętrznego zarządu gminy do
tyczącą, i jej administracyjnej decyzyi uległą.

Gdvby albowiem dopuście można b y ło , że 
kw estyą: czyli przepisy praw zasadniczych w na
szym kraju, mają byc w jakiem mieście i w jaki 
sposób wykonane— zależeć może gdzie i kiedy 
od woli i decyzyi Rad miejskich; — że R ady te 
miejskie, na drodze takich decyzyj, i w drodze 
jakoby policyjna adm inistracyjnej, mogą byc 
w ładne , praw tych komubądź albo zaprzecząc, 
albo też kogobądż w ich używaniu ograniczyć; 
trzebaby wprzódy udowodnić, że gminy_ ty  kraju 
naszym, oprócz autonomii administracyjnej, ma
ją  jeszcze prawo do autonomii legislacyjnej. 
W ła d z a  bowiem zaprzeczenia komuś praw, ja -  
kichbądź, byle ogólnych i ustawą kardynalną 
wszystkim przyznanych, na drodze rozporządzeń 
gminnych— choćby rozporządzenia te nazwą poh- 
cyjno-administracyjnych ubarwione/ni były. 
wychodziłaby oczywiście poza granicę praw w ła 
dzą' administracyjnej, jaką  jedynie gminy przyo
dziane być m ogą, i byłaby prerogatywą w la -  
dzv jedynie prawodawczej przysługiwać mogą
cą. Gdvby gminie jak ie j,— a tern samem jej w ła
dzy. jaką  jest Rada miejska, —  służyć miało 
prawo stanowienia na drodze a dm i n is traoyj n o-po- 
licyjnej: że starozakonni np. w obrębie jej zamie
szkali, jako starozakonni, mają być w prowa
dzeniu handlu lub zamieszkaniu, do tej lub owej 
części miasta , do tej lub owej ulicy ograniczeni; 
wtedy, kiedy ustawa zasadnicza nie widzi w nich 
więcej starozakonnych , ale widzi tylko obywa
teli używających praw wspólnych i ogólnym prze
pisom uległyćh; — gmina ta k a , a tern samem jej 
w ład za , tojest Rada miejska, byłaby oczywiście 
w zakresie swój g minv w ładzą prawodawczą; 
boby jako władza prawodawcza gm iny , mogła 
zaprzeczyć u siebie tych praw, które władza  
prawodawcza państwa, wszystkim w państwie 
przyznała- Jak więc Rada miejska Krakowska, 
m ogłaby w Krakowie, z względów policyjnych , 
zaprzeczvc starozakonnym (zaw sze jako staroza-

C Z A S .
—  ; — "

konnym), prawa prowadzenia handlu i z a m ie sz ą -  ^
uia w K rakow ie, (chociaż im prawo to, jako oby- ; 
watelom jednej gminy, bez żadnej wątpliwości i 
służy ), tak Rady miejskie gdzieindziej, m ogłyby |
równie, z względów także policyjnych , ogram - j 
czyć wolność druku, zabronić prawa stow aizy- 
szania się itp., chociaż i wolność druku i prawo 
stowarzyszenia, są prawami ustawą kardynalną 
wszystkim przyznanemi. Skutkiem więc takiej za
sadą', gdyby się dało przypuścić, że zasada ta 
może kiedy wejść w praktykę, — byłoby nie co in
nego, jak tylko: że mielibyśmy w naszym kraju 
tyle władz prawodawczych, ile gm in, a zatem 
R ad m i e j s k i c h a  monarchia austryacka by
łaby  potworną federacyą kilkadziesiąt -  tysięcy 
państw atomicznych, federacyą, którejby nawet 
zbywało na wszelkiej spójni, tojest na zasadach 
głównych prawa publicznego wspólnego, jak sko- 
roby zasady te w każdej z osobna gminie, za
przeczone lub ograniczone być mogły.

Żądanie atoli Rady miejskiej, ażeby kwestyą: 
czyli starozakonni dotąd w mieście Kazimierzu 
zamieszkali, będą i pod jakiemi warunkami mie
szkać i prowadzić handel w Krakowie? jako 
kwestyą, w zakresie wewnętrznego i policyjnego 
zarządu gminy leżąca, by ła  jej wyłącznemu roz
strzygnięciu zostawioną; żądanie powtaizam to, 
nie jest w gruncie czem innem. tylko żądaniem 
w łaśn ie , ażebą' jej przyznaną została władza 
prawodawcza w Gminie Krakowa. Pytania, 
czyli przyznanie takiej w ładzy Radom miejskim, 
byłoby złem  lub dobrem?... pytania tego nie 
rozbierani tutaj bynajmniej, i poprzestaję na usta
nowieniu istoty czynu: że w ładza rozstrzygania 
podobnych kwestyj samodzielnie i ostatecznie, raz 
Radom miejskim przyznana, byłaby przyznaniem 
na ich rzecz w ładzy prawodawczej w gminie.

Otóż mimo szczerego pragnienia, ażeby na u j 
lub owej drodze, mogło być zapobjeżonem na
pływowi starozakonnych do in. K rakow a, wą 
pię bardzo, czyli żądanie Rady miejskiej K ra
kowskiej, mieszczące w sobie żądanie: p rzyzna 
niu je j  w ładzy prawodawczej w Krakowie, 
może rachować na jakikolwiek pomyślny skutek 
n wierzchołka w ład zy ! Jeżeli atoli, jak z w sząst- 
kiego wnosić należy, żądanie to niemoże racho
wać na skutek... cóż obywatelom miasta Krako
wa pozostanie czynić, żeby osiedleniu się staro
zakonnych w mieście Krakowie zapobiedz?...

Jeszcze raz powtarzam: do zapobieżenia osie
dleniu się, o którem mowa, nie widzę innej dro
gi , tylko uorganizowanie miast Krakowa i K a
zimierza^ w dwie oddzielne gminy miejskie. 
Jest to przyznaję ostateczność, pociągająca za 
sobą niemałe niedogodności ; ale niedogodności te 
nikną w obec następs*w? j akieby dla Krakowa 
wyniknąć musiały, góyby starozakonni na K azi
mierzu, jako członkowie jednej gm iny , używali 
służącego im w taki"1 razie bez żadnej wątpli
wości prawa zamieszkania i prowadzenia handlu
w mieście Krakowie. , .

Przedmiot jest zbyt ważnym . w obec oko
liczności, że właśnie w W iedniu ma byc teraz 
stanowczo rozstrzygnięty”? ’ z. y* pilnym, żebyś- 
mąr się wr nim bez up,ze 'eriia •> a nadewszystko 
wszechstronnie, rozpatl/' ' (. 11‘e ""eh obowiązku. 
Do myśli przezemnie podanej uorganizowania 
miast K azim ierza i Krakowa tę dwie oddziel
ne gm iny , żadnej nie P> zywiązuję ceny; i z chę
cią od niej odstąpię, jeze 1 wynalezionym zosta
nie inny legalny środek, za pomocąby którego 
starozakonni w mieście Kazimierzu zamieszkali, 
mimo, że będą z  mieszkańcami miasta Krako
wa członkam i jednaj * samej gm iny , od 
prawa zamieszkania i prowadzenia handlu w K ra
kowie odsądzonymi być mogli. Ale dlatego w ła
śnie, że tego innego legalnego środka w takim 
przypadku nie widzę , *e f r°dki przez Radę miej
ską podziśdzień do dopięcia tego samego celu u - 
żyte w obec praw w monarchii w tej mierze o- 
bówiązujących, albo S1f  J'f* okazały być bez- 
w ładnem i, albo się niemi rychło  być pokażą; 
dla tego w łaśnie, powtarzam raz jeszcze , poczy
tuje być obowiązkiem mojem, rozebrać bezstron-

ivo i Gruntownie w szystko, co za  lub przeciw  
zastosowaniu tego ostatniego, jak mi się zdaje, 
legalnego środka, w naszem mieście mówić mo-

* i  rwh\7-wDf.ple m i p i s r n w i  i r,i

spraw ie, jak może być najjaśniej, i mogli sobie 
w niej przysposobić zdanie, interesowi i prawom 
mieszkańców miasta Krakowa, jak najwięcej być 
może, odpowiednie.

Rozbiór przeto w zględów , mówiących za lub 
przeciw  organizacąd miast K rakow a i K azim ie
rza w dwie oddzielne gm iny, tudzież rozbiór skut
ków płynących dla K rak ow a, w  razie przyjęcia 
lub odrzucenia tej m y śli, będzie przedmiotem na
stępnych w tej kwestyi artykułów. H. M.

Posiedzenie Rady Miejskiej dnia 8  lipca 1 8 5 0  
obecnjrch 2 7  — początek o godzinie 5ej popołudniu. 
Po odczytaniu i sprostowaniu protokółu ostatniego 
posiedzenia w dniu 1 b. m. odbytego, W iceprezes o- 
św iadczył, iż zamiarem jest wysokiego rządu za ło 
żyć w Krakowie fabryką cygar, i zawezwanym zo
stał do przedstawienia budynków mogących służyć  
na miejsce wyrobu i składu. Okoliczność ta wnie
sioną była z tego powodu na posiedzenie, azaiibv 
który z budynków własnością miasta będących, mógł 
być "na ten cel wynajętym, o ile takowy za stosowny 
uznanym zostanie. Postanowiono przedstawić na ten 
cel kościół opróżniony 8 . (Scholastyki, jako jedyny 
z budynków miejskich, mogących być użytymi, a nad 
to znaczną liczbę prywatnych zabudowań. Zamiar 
wysokiego rządu założenia tu fabryki cygar z radością 
był przyjęty, 'gdy zakład takowy kilkaset rąk za
trudnić "zdoła i znacznie tym sposobem na zmniej
szenie ubóstwa klasy wyrobniczej wpłynąć może.

Z porządku dziennego przyszedł pod obrady wnio
sek wydziału administracyi i skarbu na przedostatniej 
sesyi Rady miejskiej odczytany, a tyczący się przed
łożenia władzom krajowym projektu zmiany ustawy 
szynkowej pod względem dozwolenia wyszynku czę-  
ściowego słodkich wódek właścicielom handlów ko
rzennych. Wniosek ten podzielony na trzy kwestye 
następujące , kolejno był rozbierany, a mianowicie : 
1) czyli kupcom korzennym ma być dozwolona czą
stkowa sprzedaż wódek słodkich? przyjętą była
twierdząco wedle wniosku wydziału, mniej jednym 
głosem. 2 )  Czyli liczba konsensów kupcom korzen
nym na ten cel wydawać się mających, ma być wli
czoną w liczbę dotąd ograniczoną konsensów szyn
kowych? rozstrzygniętą była zgodnie z wnioskiem 
wydziału, tojest: że liczba konsensów na wódki słod
kie kupcom korzennym udzielić się mających nie bę
dzie wchodzić w liczbę konsensów szynkarzom trun
ków ordynaryjnych wydanych. Postanowiono tylko 
zwracać ścisłą  uwagę i dozór, aby pud pozorem 
handlów korzennych, w łaściw e szynki otwierane nie 
były i że konsensa takowe wydzierżawionymi być nie 
mogą. Zmiana ta w artykule t iyni ustawy szynko
wej ź r. 1 8 3 9  utworzy nową rubrykę 15.— 3 )  K w e- 
stya tegoż wniosku, tyczyła opłaty tego rodzaju 
konsensów i postanowiono zgodnie z wnioskiem wy
działu; opłatę tę oprzeć na zasadzie składanych ć -  
płat od konsensów przez odliczenie po potrąceniu 
z takowych opłaty za k a w ę, bprbatę i poncz, wedle 
należytości od konsensów kawiarnianych, tojest: trzy
mając się podziału handlów korzennych pod wzglę 
dem podatkowania na trzy klasy, przyjąć opłatę od 
konsensów wódek słodkich w "handlach korzennych 
na 114 , 7 6  i 3 8  złp . Mimo wnoszonej poprawki 
zniżającej opłatę do złp . 9 0 , 6 0  i 3 0 , wniosek pier
wiastkowy utrzymał się większością 15 głosów  prze
ciw 19. . . . .

Następnie z powodu cofnięcia policyantów od po
sług biórowych, postanowiono tymczasowe utworze
nie pięciu posad pachołków przy Radzie miejskiej i 
przyznano trzem indywiduom obowiązki te na próbę 
pełniącym, wynagrodzenie od dnia przyjęcia ich , po 
15 kr. "dziennie, a potwierdzenie tego na w łaściw ej 
drodze u w ładz wyższych ma być wyjednanem. W y
bór pachołków pozostawiono W iceprezesowi.es

Uwolniono wreszcie jedną z właścicielek szynku 
od opłaty 2 6  złp. za muzykę w szynku, która mimo 
udzielonego jej pozwolenia, nie miała miejsca.

Poczem interpelowano W iceprezesa, dla czego nie 
urządzono dotąd mostków na ściekach po obu stro
nach mostu Stradom skiego w poprzecz ulic idących?
W iceprezes ośw iadczył, iż robota ta wstrzymaną być 
musi, już to dla braku funduszów, juz też z pow odu, 
że po ukończeniu budowy mostu nowego na W iśle, 
wypadnie może potrzeba niwelacyi bruku na całym  
Kazimierzu. Druga interpelacja tyczyła się użaiań 
radzców Kazimierza pod względem nierównego roz
kładu podatku osobistego, ktory przez Radę miejską 
sporządzonym byc winien, jako przez w ła d zę  gminę 
reprezentującą. W iceprezes ośw iadczył, iż przed
m i o t  ten odnosił się niegdyś do komitetu starozakonnych,
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który g d y  mimo zawiązanie się Rady miejskiej, nie i no je  i rozlosowano. Resztę  po największej części jedne w  drodze 
został zwiniętym i przy pełnieniu dawnych obowią- lioytaoyi. drugie z wolnej ręki  w y p rze(ia i; właściciele. Owce p r z y -  
zków pozosta ł,  przeto nierówność rozkładu podatku J  t y t y  ty lko z s tadniny księcia Sap iehy  i lirab. S tad iona ,  koni ż a -
osobistego, nie może c iężyć na Radzie miejskiej.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 7 ej wieczór.
Za zgodność z protokółem obrad

Cpodpisano) E streicher  za  Sekr. Jlnego.

T ow arzystw o N aukow e
z U n i w e r s y t e t e m  J a g i e l l o ń s k i m  p o ł ą c z o n e ,  

odbędzie stosow nie do przepisu publiczne posiedze
nie w  dniu 1 3  b. m. (w  sobotę) o godzinie l i t e j ,  
na którem prof. J. M ajer, Rektor uniwersytetu a o -  
raz prezes T ow arzystw a N aukow ego, w  zagajeniu  
swojem  obejmie krótką rzecz: o zn aczen iu  uniw er
sy te tu  w  stosunku do pań stw a i do innych z a k ła 
dów naukow ych ; następnie koli. prof. p 0Ł uczyni 
poyląd na tegoroczne w ycieczki naukowe.

Kraków d. 1 0  lipca 1 8 5 0 .
J . K rem er, sekr. Tow. Nauk.
-  m

Przegląd polityczny.
Najważniejszą dzisiaj wiadomością je s t  odwołanie fzm. 

Haynau z Węgier. Jakkolwiek nikomu n ie b y ło  tajne nie
porozumienie, jakie istniało między ministeryum a samo
władnym rządcą tego kraju, to przecież wypadek ten dla 
wszystkich był niespodzianym i ogromne sprawił w W ie
dniu wrażenie.

Rejencya Szleswicka wydała na d. 8 b. m. proklamacyą, 
w której między inneini czytamy: „Traktat pokoju uznaje 
prawa naszego kraju i obronę ich bez przeszkody zosta- 
w'ia księstwom samym. Uciśniony ciężko Szleswik, nie 
zostanie pozbawiony naszej opieki; niemamy też nic prze
c iw  przyjaznemu załatwieniu sprawy. Każdemu wtar
gnięciu  do Szleswiku pod jakimkolwiekbądź pozorem. 
Stawimy opór,  bo armia nasza jes t  dobrze w yćiv iczona.  
Rejencya trzyma się wiernie praw krajowych i swego 
p anu jącego /  Zdaje się więc, źe pokój w Berlinie zawar
ty spókojności w tamtych stronach nie zapewni, i owszem 
da powód do nowego zamieszania. Wprawdzie wojska 
pruskie 11 b. m opuszczają księstwa, ale Szleswik stoi 
z armią swoją naprzeciw Duńczykom. Czyż więc traktat 
Berliński to miał jedynie na celu, aby Prusy od nieprzy
jemnego kłopotu uwolnić?

Dzienniki pruskie głosiły, źe Austrya wyrzeka się pra
wa przewodniczenia w niemieckiej władzy centralnej. Jes l-  
to wymyślona pogłoska; Austrya opierając się na statu
tach Rzeszy, trzyma się legalnej podstawy i polityki swo
je j nic  zmieni. W y r ze c  s ię  p r e z y d e n c y i , b y ło b y  to w y 
rzec się korzyści jakie za sobą prawo pr z y n o s i ,  a zara
zem i punktu oparcia z którego (t. j. statutu Rzeszy) ga
binet Wiedeński w sprawie organizacyi Rzeszy wychodzi.

Król Wirtemberski z powodu rozwiązanego zgromadze
nia wydał odezwę do narodu , w której oświadcza, źe 
zawsze sobie życzy dokonania zamierzonej rewizyi kon- 
stytucyi w' sposób odpowiedni życzeniom narodu, ale nie- 
ubliźający prawom korony.

Dzisiejsza Indćpendance  (obacz Francyą) zaprzecza wie
ści o zamachu na życie prezydenta, tymczasem depesza 
telegraficzna z d. 8 b. m. znowm ją  potwierdza i donosi, 
źe lekarze uznali Walkera pozbawionym rozumu, w skut
ku czego odesłano go do Bicetre.

Mimo oppozycyi wszystkich dzienników, Izba oświad
czyła się za nagłością prawa drukowego większością 368 
przeciw 351. Chociaż większość je s t  bardzo s łaba,  to 
wszakże zapowiada już przyjęcie projektu rządowego, 
w którym Francya nieledwie dorównała Prusom, a pod 
względem ducha fiskalnego przewyższyła je  znacznie.

Dzienniki francuskie czynnie się obecnie zajmują spra
wą Niemiecką, w której widzą niebezpieczeństwo dla Eu
ropy. Najciekawsze są artykuły Debalów  i P ressy  a oba 
dow odzą, że prawo je s t  po stronie Austryi, źe Prusy po
szły niesłuszną d ro g ą , na której aby się utrzymać, chwy
ciły się moralnej pomocy cesarza Mikołaja, czyli jak  De
baty  pow iadają, oddały się w lenność Rosyi.

Wypadki wydarzone w Sardynii były znowu wielkim 
powodem żalu dla Ojca ś., ze strony którego ma być wy
dana protestacya przeciw Piemontowi.

* Lwów (i lipna. Z aw iązane  już  od lat kilku uprzywilejowane 
tow arzys tw o  ro ln ic zo -p rzem y s ło w e  d rzym ało  czas dFug i , tak .  że 
dla dania znaku Życia,’ na  wniosek pana O., „aby  sobie podań r ?ce, 
i walczyć  przeciw rnzradzającej  się w k ra ju  dem o k rac j i"  na drogę 
polityczna przechylić sie już miało. O rozwiązanym  zak ładz ie  go 
spodarczym w Łopusznie  nie chcę i wspominać, bo w.e leby ,„i o-  
sób narazić  sobie p rzysz ło .  Dcpiero w najnowszych czasach ,  k ie -  
dyło sz lachcic  sarn sobie roli i byd ła  dopilnować musi ,  jeżel i  nie 
chce na cudze puścić się w y s łu g i ,  tow arzystw o to ru szać  się z a 
częło. Ogłosiło  się n ieusta jącem, obrabia na k ilka  podzielone w y 
działów różne żywotne kw es tye  gospodars twa kra jow ego  , toczy 
jędrne  rozp raw y  w organie  swoim Tygodniku rolniczo^ p rzem ysło 

wym, i u rządziło  tymi dniami w y s ta w ę  b yd ła  i

ł y ł y  tylk
dnyoh nie było. Nie b y ła  więc Wspaniała  w y s ta w a  co do bydła, 
inaczej co do narzędzi  gospodarczych. Dostawiono różne młynki,  
rnłocarnie , sieczkarnie , wialnie, kera ly .  wagi dccymalne z fabryk  
pana Szum ana  i znanego wam pewnie H etm ana '  z Bilki. Do p łu 
gów osobną wyznaczono kom issyę ,  a  by ły  różnego ro d za ju :  p ług  
hr . Ożarowskiego W ołyńsk i,  S t ru s a  z walcami, górno  sz ląski ,  cug-  
tnajerowski mieszany ks. Sapiehy, dalej p ług  p. Krzeczunowicza, bar.  
Horocha, Schumana,  W a s y la  Lunia , Chłapowskiego, p łu g  z Ł o p u -  
szny, p łu g  f r a i in s k i , hohenhaimski, ruchadło  czeskie itd. Z a  naj  
lepsze uznano p ług  ks. Sapiehy i hr. Ożarowskiego (p o k a z y w a ły  
na s iłomierzu niespełna trzy’ ce tnary  pociągu), zb l iża ł  się do nich 
p łu g  p. Chłapowskiego; na jn iepraktycznie jszy  pokaza ł  się p. S t ru s a  
z walcami. Podobała się także  ruchoma brona pana Snoińskiego, 
tylko że za  droga. Otoż jakko lw iek  c a ł a  ta w y s ta w a  nicodpowicdzia-  
ł a  projektowi i oczekiwaniu naszemu, zaw sze  j a k  na pierwszy raz 
nie źle w ypad ła ,  tern więcej, że  j ą  uchwalono tylko jako  przygoto
w aw czą  do mającej  nastąpić w  przygz fy m roku wielkiej w ys ta w y  
płodów p rz e m y s łu ,  handlu i rzem ios ł  kra jow ych .

Kontrak ty  tegoroczne liche; ledwie o kilku wiem interesach z a 
w ar tych ,  chociaż się sz lachty  wiele z je c h a ło ,  i wiele pozaczynano 
uk ładów . B rak  pieniędzy, o p ła ty  tabularne i s ła b y  k redy t  czasu 
s t a ły  na przeszkodzie.  Najwięcej dóbr do sprzedania  było  w S t r y j -  
skim cy rku le ;  tak ,  że ktoś w ża r tach  powiedział,  j akoby  c a ły  ten 
obwód b y ł  do nabycia. Nic nowego', nie p rzesz ło  w rece żydow 
skie ; n iepraktjTczność w gospodars tw ie ,  g rubijaństwo i wymysły ' 
chłopów, a  na dobitek ostatni Bełzecki  w ypadek o d ję ły  im w sze l
kie spekulacyjne chęci obyw ate low ania  na ziemi naszej;  (p iszą  się 
bowiem: G utshe rr  von und zu N. N.)

Kilku z deputacyi miejskiej powróciło z W iednia ,  a  u s ta w a  n a -  
' s z a  czeka tylko sankcyi monarchy.  Powiadają ,  źe i niepodobna do 
w ypracow anego od w ydz ia łu  p ro jek tu ;  ma się zbliżać do us ta w y  
P ragskie j  , ale jeszcze  więcćj zaostrzona.  Z aw sz e  w y d z ia ł  ma mieć 
w ażne z a d a n ie ,  po czem się wiele dobrego dla miasta  spodziewać 
■nożna , choćby tylko na  palce p a t r z a ł  naszym miejskim urzędnikom. 
Odkryli  świeże sz ach ra js tw o  z asygnatam i do w ym iany  na  w y d a t 
kow ą do dziennego obrotu potrzebną monetę. W y m i e n i a n o  tylko na 
dzień dwieście reń .  k. ni., a drugie dwieście s z ły  w ręce żydow 
skie; i te raz  nam nic dziw, że  papierowe szóstki i pó ł  cw nncygicrj  
stoją,  ja k  s t a ły  na cztery ,  a srebrniaczki  i miedź na jedynaście  do 
dwunastu proc. od s t a ,  na czein najwięcej cierpią obywatele w ie j

scy  zmuszeni brzęczącą  monetą op łacać roboty.

Ostatnie posiedzenie w ydzia łu  z dnia 20 czerwca było  dość w a 
żne. Między innemi chciano na probostwo St. Ł a z a r z a ,  k tóre  mia

sto rozdaje,  wsadzić Je zu i tę ,  j a k  sie spodziewano, by mieć wym ów
kę, ż e  miasto nic nie ma przeciw ich powrotowi. Z a  tym wnios
ek,eni prócz gorl iw ego re fe ra tu  radcy  Sochockirgo p rzemawiali  p. 
Adamski i inni, a nawet ks. Sapieha; z n a la z ł  jed nakże  wielki o -  
pór, a w końcu p .  S u p e r i n t e n d e n t  l lansc  , t«k dzielnie przem ów ił ,  
źe więećj j a k  dwie trzecie części  g łosów  w ypadło  p r z e c i w  jezuicie. 
Mówią o mianowaniu dwunastu nowych adwokatów dla G al ic j i .  Na 
Lw ów  przypada cz te rech ;  podobno panowie S to ja łow sk i ,  Hofman. 
Zezulka i Griinberg. C a ła  rzecz jednak nie pewna.

narzędzi gospodar

czych. p ie rw sza  tego rodzaju  w prowincj  i naszej. Co do b yd ła  nie

by ło  żadnej k o n k u ren cy i : k i lka krów  i t r z y  b u h a j e  rasy s z w a jc a r -  
skićj  hr. Ostaszewskiego,  dwie krow y, Jałówrka I buhaj rasy szwajc.  
księdza Klimy, dwa buhajki pana Chwallboga i Pa r f  krów  tasy  
mięszanój z miasta. Osądzenie by ło  nie trudne. Cztćrem sztukom 
hr. Ostaszewskiego i jcdnćj ks.  Klimy przyznano nagrody, zakupio-

W iedeii  9  lipca. C z y t a m y  w części urzędowej dzi
siejszej Gazety Wiedeńskiej:

,,Na najuniżeńszy wniosek łady ministrów J. C. M. 
najwyższem postanowieniem Swojem z dnia 6go  b. m. 
raczy ł z ło ż y ć  feldzeigmeistra barona Haynau z po
sady naczelnie dowodzącego B le ią  armią, i pełnomo
cnictw, ze względu na istnirjąey obecnie w W ęgrzech  
stan wyjątkowy, z nią połączonych.44

Trudno niewtajemniczonemu odgadnąć powody tego 
niespodzianego postanowienia; ale przeważne musiały 
być pobudki, które skłoniły  l,,()narclię do odwołania  
tak nagle, i bez najmniejszego wyrazu zadowolenia  
człowit ka, który przez rok tdizko z nieograniczoncm 
pełnomocnictwem, jako samowładny pan życia i śmier
ci największym krajem monarchii zarządzał. Wkrót
ce wiedzieć będziemy w czyje ręce przejdzie naj
w yższa  w W ęgrzech władza i czyli to odwołanie  
feldzm. Haynau spowoduje coś więcej, jak prostą 
zmianę osób. W  każdym razie, przemilczeć tu nie
można, jak opłakaną byłoby rzeczą , gdyby takie p e ł
nomocnictwo, jakie miał feldzm. Haynau komukolwiek 
było nadal dawanem, bo istnienie w ła d zy  nieodpo
wiedzialnej obok odpowiedzialnej, z ideą konstytucyo- 
nalizmu żadną miarą pogodzie się nieda.

— Tyle okrzyczana sprawa kontrybucyi żydowskiej 
w  W ęg r z e ch ,  została nakoniec stanowczo rostrzy- 
gniętą. R eichszeitung  ogłasza dotyczący jej doku
ment, którego osnowa następująca:

*Do peszteńskiego staroz. komitetu administracyj
nego. W ystosowane do ministra spraw wewn. po
danie komitetu zakomunikowane mi zostało z tern do
łożeniem, że rząd skłania się do odpuszenia owej na 
starozakonnych nałożonej kontrybucyi karnej, że ci 
jednak z porozumieniem ministra skarbu z ło ży ć  win
ni summę 1,400,000 z łr . a najmniej 1 milion do ad-  
ministracyi kameralnej w Budzie, z której to sum
my utworzony będzie fundusz fdigijno-naukowy przez 
skarb administrowany, z którego dochód administra- 
cya państwa skłania się użyć na cele starozakon- 
nego wyznania i nauki. Ta opłata winna być uj- 
szezoną w  ratach ćwierćrocznych najdalej do osta
tniego października 1 8 5 4 ,  w teu sposób: iżby pier

w sza  rata je szcze  wciągu bieżącego roku administra
cyjnego była spłaconą. Repartyeya ma się  rozcią
gać na wszystkie gminy żydowskie kraju, z wyjątkiem  
zupełnie ubogich; w  tym względzie może s łu ż y ć  za  
podstawę przełożona mi na dniu‘4 9  maja repartyeya 
dzieląca rodziny kontrybucyi ulegające na 1 0  k la ś s ’ 
wedle stosunków majątkowych.

Zawiadamiając o tern komitet, w  załatwieniu je g o  
podania, wzywam  go zarazem, aby mi w jak naj
krótszym czasie p rzed łoży ł submissyą, którą ja ra
dzie ministrów do przyjęcia przedstawię —  i do której 
złożenia komisya wyrobi sobie potrzebne pełnomo
cnictwo. Wiedeń BÓ^czerwca 1 8 5 0  r.

(podp.)  Gehringer.
(W iadom ości bieżące) .  Na dniu 1 5 tym b. m. roz

pocznie się nowe zebranie biskupów, na obrady w  
sprawach szkolnych; obok tego ma również zapaść  
decyzya względem miejsca przechowania aktów znie
sionych klasztorów, które to akta dotąd znajdują sie  
w registraturaeh w ład z  cywilnych. ’ ‘

— Mówią, że lir. Sturmer ma być posłany do P e 
sztu w tymczasowcm zastępstwie ieldm. Haynaua.

— Neuigkeitsbureau p isze ,  że obszerne zeznania 
Bakunina w Pradze, doprowadziły do nowych odkryć 
względnie wypadków czerwcowych. W skutku tego 
rozpocznie się śledztwo z kilkoma osobami na których 
dotąd żadne niecięży.ło podejrzenie. Proces len trwa 
już przeszło dwa lata.

— W . Książę Toskański dzisiaj opuścił Schoen-  
brunn i wraca przez lnnspruck do FW enryi.

W Ł O C H  V.
R zym  4 6  czerwca. Ojciec Sty  w y d a ł  o k ó ln ik ,  

który duchowieństwo z radością przyjęło. Wiadomo, 
że ministeryum Alamia niego d n i  n i maja J 8 1 8  
zahypotekowało a  i p ó ł  m d i  ona  papierów skarbowych  
na majątku duchowieństwa i rządu, a duchowieństwo  
m u s ia ł o  uledz podatkowi prawie 1 procentowemu 
£ 8 0  B a j o c h ó w  od 1 0 0  skudów) od wszelkiej w ł a -

łużebnosć za ubliżającą dla 
Kosciora . okupiono s,ę  przy pierwszem zahypotrko-  
" 11 : "Tpłacenia  w c ią g u  lat 1 ó '  na raty
summy 4 ,0 0 0 ,0 4 )0  sk ud. Atoli ogłoszony n czoraj okól
nik donosi, ze Papież nie może dozwolić, aby państwo  
oprócz wspólnych ciężarów, inne jeszcze  ponosiło i 
nadal było uciśnięte dawnemi, po części d ibrowolne- 
mi kontrybucyami. Gdyby Ojciec Sty s łu ch a ł głosu  
serca sw ego, uwolniłby ich od wszelkich zobowią
zań (dispensare totalmente il Clero). Atoli dobro 
publiczne wymaga umorzenia papierów skarbowych  
i częściowej pomocy duchowieństwa. W  tym celu 
w miejsce rat 4 8  września 1 8 4 8  rozłożonych, sk ła 
dać będzie rocznie 1 0 0 , 0 0 0  skudów. „Ojciec Sty  
( s ło w a  są  okólnika) ma nadzieję, że duchowieństwo  
z chęcią się podda lej ofierze, raz dla tego, że  o n a  
będąc pierwej uciążliwa, teraz staje się znośną; po- 
wlóre przez wzgląd na pomoc śgo k o le g iu m ,*  klóre 
dla podżwignienia, państwa stawiając innym wzór  
chciało się poddać dobrowolnie podatkowi.44

N eapol. Rząd samowładny przywrócony od nie
jakiego czasu w Neapolu jest już teraz jawnie og ło 
szony. Liczne dokumentu wydane w drugiej połowie  
czerwca, dowodzą zniesienia konstytucyi przez króla 
nadanej w r. 1 *>48.

— G a ze ta  G enueńska  zdaje sprawę z wielkipgo 
procesu politycznego, rozstrzy ganego obecnie w Nea
polu, w  którym jeden dawny minister i kilku ludzi 
politycznych figuruje.

„Proces sekty zwanej U nita Ita lian a  rozpoczął  
się z dniem 1 c z e r w c a ; pięćdziesięciu żandarmów 
przeznaczono do pilnowania więźniów i porządku 
w sali. Sąd sk ła d a ł  się z 8  sędziów  i 3  suplentów. 
Posadzono oskarżonych na bardzo w y s o k i c h  ławkach  
wprost naprzeciw prokuratorowi jeneralnemu. Między' 
nimi było pięciu duchownych , a z tych arcybiskup 
Miele.— W szyscy  ci oskarżeni ubrani byli czarno.

„Smutny stan zdrowia Careffy ( z  ks. Andria), któ
rego trudno było poznać, zw raca ł najwięcej uwagi. 
Przez cztery godziny audyencyi niezmienił ani razu 
pozycyi, spokojny i nieczuły tak, jakby statua. A gre-  
sli, Settes, Bieni, Nisco, Pirnnti, Persico, Leipnecher, 
Gualteri, Poerio, Braici, Bariilo, M i e l e ,  którzy w s z v -

Na ł a w i e  obrońców s ied za ło  dwudziestu  d w óch  ad
wokatów; między nimi: Marim, • ę rr'i, U astriosa ,  Ta
ra ni i ri i, Voechi, Suno, Schiano. ubhczność na pró
żno m iędzy nimi szukała  Co or ego , lo lo n ie g o ,  M en-  
c in iegoj  Filippa i tylu inuyt i , k tórzy na wygnaniu  
lub w  więzieniach muszą pokutować za  od w a g ę  do
w iedzioną obroną obwinionych politycznych.

„Żandarmi, zanim oskarżeni usiedli, przetrząśli sta
rannie ich kieszenie i zabrali w szystkie  papiery, noty 
i z a p i s k i ,  aby żaden z oskarżonych sam się nie mógł 
bronić. ( P ° odczytaniu listy 4 4  oskarżonych i ich 
o b r o ń c ó w ,  prezes Novarro w y ło ż y ł  sprawę. ^Pr*“ 
w o z d a n i e  to, które trw ało  przez trzy godziny, było  
bezstronne, ale ciężkie i nudne, kiedy akt oskarżenia 
był pełen żó łc i i jadu. P u b liczn ość'!^ *  spokojna.44



c z a s .

Kronika miejscowa
K r a k ó w  10 lipca.  O t r z y m u j e m y  n a s t ę p n ą  k o r e s p o n d e n c y ą .  która 

odwołuje o p is a n y  w  Nrze 151 w y p a d e k ,  o k tó r e g o  prawdziwości 
z a r a z  w te d y  p o w ą t p i e w a l i ś m y .

S za n o w n y  R ed a k to rze ,
Z niem ałem  zadziwieniem czytaliśm y w Numerze 151 C zasu  ba

jeczkę o podwójnem zabójstwie w W adow icach , z powodu jędora. 
Talleyrandowi gdy doniesiono, że pewien dyplomata zachorow ał, 
uderzy ł »'j? ręka w czo ło , i rzek ł: Chciałbym  w ied zieć, dla czego  
on zachorow ał! Tak i my rozm yślam y nad tein, jaka dążność mo
g ła  być tego bezczeln ika, który szanow nćj redakeyi taką brednie 
n arzu cił, a którą redakeya na powagę tegoż cz łow iek a  do sw ego  
dziennika przyjmując . zdrowym sw ym  instynktem już podejrzyw a- 
ła . Ta bajeczka przed kilkunastu laty od jakiegoś prawniczego ka 
zuisty na jednej z w szechnic niemieckich wym yślona, od tego czasu  
peryodycznie pojaw iała się po rozm aitych niemieckich dziennikach, 
przyczepiona raz do tego. drugi raz do ow ego miejsca w Niemczech, 
raz do nauczyciela szkółk i w iejsk iej, drugi raz do miasta, raz do 
księdza katolickiego, drugi raz do pastora protestanckiego, i zdaje 
się , że  tak jak  ów żyd w ieczny w legendzie, pojawiać się już n ie- 
przestanie, to tu, to owdzie aż do sądnego dnia. Przed kilkunastą 
dniami, ż a lił się  poznański korespondent Czasu  na niemiecką gazetę  
poznańską, i i  tę same bajeczkę do jak iegoś wielkopolskiego przy
czepiła  księdza, aż tu naraz znajduje się ona w W adow icach. Od
grzew ano te bajeczkę ty le razy, ile razy chciano obudzić niechęć 
ku duchow ieństw u, lub ile razy mniemano tym sposobem dowodzić, 
jak niebezpieczną jest rzeczą, powierzać duchowieństwu prowadze
nie dziatek w szkołach . K sięża atoli tylko sic c ieszyć  mogą, że 
aż takich sposobów potrzeba, aby duchowieństwo zn iesław iać , / n a 
jąć  w ie prawdziwie uczciwe dążności Czasu ■ niewatpimy, iż re
dakeya z żyw em  oburzeniem tego plotkarza potępi , który śmie w 
taki sposób nadużywać tak poważne i ulubione pismo.“

— Zapew niają, że na Kazimierzu wybrano 7 mężów zaufania, 
z tych trzech (Dawid Rappoport, Marknsfeld i M endelsohn) jest c y 
w ilizow anych a czterech, (rabin M ejsels, Cyperes, Deiches i Sspira), 
starowierców-. którzy utw orzyw szy z siebie komitet, takowy' nieusta
jącym  ogłosili dla naradzania się codziennie przeciw podziałowi 
miasta.

— W  p rzyszłą  sobotę 13 b. m. dane będzie w teatrze w idow is
ko, pod niejednym względem  powabne. Panna Kischaucr artystka  
z W arszaw y po raz p ierw szy w ystąpi na naszej scenie w ulubionej 
kom edyo-operze Ogrodnik w  k łopocie, a utalentowana amatorka 
panna * * *  którą dotąd tj’lko w  prywatnych sły szan o  k ó łk a c h , tą 
razą da się s ły s z e ć  w iększej publiczności, w dwóch najcelniejszych  
w yjątkach z opery Im krecya  Horyia. Już od dni kilku zam awiają  
loże i m iejsca zamknięte na to w idow isko, z czego wnosim y, 
publiczność licznie s ię  zgromadzi.

teryalnej w cenach zboza odmiany'. Kilka dni deszczu nic  ̂ _ 
szkod liw e, lecz gdyby s ło ty  dłużej trwać m iały , plony m usiałyby  
ucierpieć znacznie. 1 dla tego też w dwóch następnych tygodniach  
pozycya zbożowego handlu stanowczo się zadecyduje, bo obfitość 
zb ioru  od złej lub dobrej w obecnym peryodzie pogody za leżeć bę
dzie. C iągłe się dają s ły sz e ć  utyskiw ania na zupełny brak za
granicznych a w yczerpanie krajowych zapasów; i nic wahamy się  
przepowiedzieć ważne w zbożowym handlu w strząśn ien ie, jeżeli 
stan atmosfery zawiazaniu i dojrzeniu ziarna okaże si'ę nieprzyja
znym.

Na wielka obfitość plonu nikt w Inglii nie liczy; i dla tego też 
możebnośei gw ałtow nego upadku cen nie przewidujemy, a w iatry i 
sło ty  podniesienie sie w yw ołać  mogą.

W szystk ie  prawie ł a d u n k i  przybywają do Anglii w najgorszym  
stanie i z w ielką stratą się sprzedają, niektóre z nich tak są  zg rza 
ne, że na targu w ystaw ione być m ogły , i dla tego ziarno pię
kne, chętnie było  poszukiwane, a nawet cokolwiek lepiój płacono. 
Pszenicę angielską rozerw ano, dla zm ieszania z zagraniczną i po
prawienia kondycyi tej ostatniej.

W  ciągu ostatniego tygoduia przybyło do Londynu:
p s z e n ic y , j ę c z m ie ń ,  s ło d u .  o w s a . b o b u . g ro c h , r z e p e k , m ą k i  ce t.

z kraju 3,474. 96- <*,964. 3,430. 718. 23. „ 7 ,166 .
z zagranicy 23.160. 4,257, „ 25,172. 81)9. 1.156. 3 ,2 2 4 .3 ,4 5 8 .

C iąg łe susze w  Hollandyi zrodziły bojaźń o p rzyszłe  urodzaje
wskuiku której targi się  ożyw iły  j ceny  s ję trochę podniosły.

W e  w szystk ich  portach Bałtyckiego m orza, trzym ający zboże ża
dnemu zniżeniu cen poddać się niechcą licząc na możebność popra- 
w y targów.

Z Francyi i z Irlandyi nie mamy św ieżych  wiadomości. Kartofle 
dotąd zdają się być wolne od zarazy.

Od 29 czerw ca po dzień dzisiejszy sprzedano w Gdańsku ze stat
ków pszenicy 842 ła sz ty , żyta 157%  ła sz t ., jęczm ienia 1 0 3 % , o -  
w sa 14, grochu 80%  łasztów .

Ze spichrzów sprzedano pszenicy tylko 4  ła śztów .
Za ła sz t  pszenicy " z ł. gr. z ł . gr.

126 do 129 funt w agi płacono 385 do 405 guld. za korzec 28 38  30 14.
29 3 31 -
 30 14.
29 37 31 19.
32 15 34 17.

13 9 14 7 .'

10 4 12 2.

8 3
 .........  j; „ _ 13 27 16 —
W  przeszłym  tygodniu przeszło pod Toruniem na 13 bcrlinkach 

8 galarach 45 tratwach 700 ła sz tó w  pszenicy, 300 centnarów sie
mienia lnianego.

10,388 okrągłych  belek sosnow ych.
W ysokość wody w Toruniu 1 stopa 8 cali.
K ursa zam ian . W arszaw a 8  do 14 dni 97% do 9 7 '/4 guld. z a 200  

złp . — Amszterdam 70 dni 101 % sr. gr. — Hamburg 10 tygodni 443/, 
sr .g r . — Londyn 3 m iesięczny 203 % do 202%  sr. gr.

Makowski K endzior  et C.

L 2-»] Uwiadom ienie. ( 3 )

Pod miastem Kęty w obwodzie W adow ickim , Jest FOLW ARK  
90 morgów ornego gruntu. 8  mórg. lasu i gainy. w raz z wolną 
Propinacją, pobndynkami. obsiewami i całym  inw entarzem , pod 
korzystnemi warunkami, z wolnćj ręki do sprzedania. Ż yczący  so 
bie mieć obszerniejszą wiadom ość, raczą się g ło sić  listow nie fr a n 
co pod adressą H. D. poste restante  w  Kętach.

(2 1 )  W  handlu Ignacego Drozdzikowskiego na Podgórzu jest

główny skład Sera Cieszyńskiego- ! ^
który się poleca Szanownej Publiczności. ( 1 - 3 )

1 3 0 — 130/1 „ n 377 % 412 v> 15
131 — 131/2 „ n 405 — V r>
132 -  132/3 „ n 397% 421 n 55
133/4 135 n 432 % 460 n 55

Za ł a s z t  żyta:
120 do 124/5 „ ąą 177% 189 « 55

Za ł a s z t  j ę c z m i e n i a :
107 do 112 „ » 135 do 161 o 55

Za ła sz t  o w s a :
74 do 75 „ n 108 — — n 55

Grochu „ 57 185 — 212 1k 55

r EKSEL na złp . 2 ,000 w czerwcu lub lipcu 1849 roku przez 
małżonków Hutnickich wystawioną’, zag inął. Zawiadamiam  
przeto znalazcę, iż takow y żadnego waloru nadal mieć nie 
będzie, i za n iebyły uważanym bj*ć winieąi.

Kraków d. 9 lipca 1850. Kryspin Żeleński. ( 1 9 -1 - 3 )
I

Subjekt Zegarmistrzowski
dostać u podpisanego.

(1 7 -1 -3 )

należycie przysposobiony do 
m ałej roboty może m iejsce 

Kraków d. 9 lipca 1850 r. '
A. F ried le in  Zegarm istrz.

[20J Podziękowanie.
U skuteczniw szy kupno dóbr ziem skich. za pośrednictwem W . J. 

Fechtdegena  agenta tarnow skiego, winien mu jestem : za okazaną 
w tym w zględzie gorliw ość, uczciwość i bezinteresow ność dla nbu- 
dwu stron , publicznie dzięki z ło ż y ć ;  oraz każdemu z PP. in teres- 
sentów co do skutecznego doprowadzenia jakiegokolwiekbądż przed
sięw zięcia tegoż pana agenta polecić. W . O zaislow icz.

Dr. Mcd. i Chirurg. D erblich. c. k. Nadlekarz w ojskow y m iesz
ka teraz teraz na Podgórzu pod Jeleniem i udziela jak dawniej rad 
lekarskich bezpłatnie codziennie od 2  do 3ej. ( 2 4 -1 - 3 )

c e n y  z b o ż a
na Targow icy pu b liczn e j u> K lepaczu p rz y  Krakowie w  trzech  

gatunkach praktykow anego.

III. Gatun.

P r z y j e c h a l i  d a  K r a k o w a  od d. 9 do 10 lipca: Śliskiej Józef, 
Siedmiogrodzki Adam , z Bochni; — Bogusz Marj’a ob ., L igęza  
W incenty ob.. z Tarnowa ; — Reichard Aleksander śpiewak opery, 
z Jaro sła w ia ; — Krasicki Edmund hrabia, Krasicka Aniela hrabi
na. z Sanoka; Z a łęsk i Leon dzierżaw ca, z Ż ó łk w i;— W olska E le
onora ob.. Tapin Hipolit ob., Stadnicki Juliusz, z Polski; — Klausa 
Anton dyr. fabryk. Broją J ó ze f insp. hut. Schoden W ojciech kom. 
handl. z Prus.

W yjechali. Gołuchowski S tan isław  hr., do W iednia; — Podlew -  
ski Sew eryn, Galagan Grzegorz z żoną, do Pragi; — Okęcki J a -  
kób, P rzybysław ski Andrzej do Karlsbadu; — H ołdziński Karol, do 
Trenczyna; — Spohn Friedrich, Speil Ferdynand z żoną do Prus.

Wiadomości handlowe
G dańsk  6 lip c a . P o c z ta  a n g ie ls k a

i przemysłowe.
z d. 1 lipca nieprzynosi m a-

i n s e r a t y .

M iSH m m c  IIII1II
Dentysta z Wiednia

podaje do publicznej w iadom ości, iż przybyw szy tu do Kraków a, 
przez czas sw ego pobytu we wszą-stkich słabościach zębów ordy
nować . potrzebne operacyc w yk on yw ać. tudzież sztuczne zęby do 
całój i połow ej sz c z ę k i. ’ najlepszej jakości , wedle najnowszej me
tody i w najstosow niejszy sposób wprawiać będzie.

Ża trw a ło ść , użyteczność i podobieństwo w staw ionych przez sie
bie zęb ów 'ręczy .

Godziny ordynacyi: p r z e d p o ł u d n i e m  o d  9 do 12 
popołudniu 0<* 3  do O

dla ubogich rano . od 8 do , 9
Mieszka w oberży Knotza na ^ piętrzę N. 115. 116. 117.
[ 8 2 6 - 5 - 6 ]  ___________

II. GatunekGatunek.

zr|kr||zrjkr zr|kr||zr| kr 
*5|4Sj —

~ i l  4 i2 - '/,

W KRAKOWIE
dnia 8 i 9 lipca . 1850 roku.

Korzec pszenicy 
„ śy ta  . . .
n Jęczmienia 

o w s a  . . 
v rzepaku 
n grochu 
„ tatarki
„ jęczm ienia dosiew u .
n ja g ie ł ............................
„ ziemniaków  
,, koniczyny  

Cetnar sian a .
,, słom y  

Garniec spirytusu z opłatą rzą 
„ okow ity „ „
„ m asła  c z y s t e g o ...............

Kopa jaj k u r z y c h ......................... ..
Drożdży wanienka z piwa marc. 

w „ z  piwa dubelt.
Kopa k a p u s t y ......................

„ k a r p i e l i ......................
Korzec s o c z o w ic y ..............

„ lnicy .........................
Sporządzono w biórze Kommissaryatu T argow ego  

Delegowani O byw atele: Kommissarz T argow y
P a w eł Ja n iszew sk i. W . D obrzański. '
Karol Krones. P szorn  Adjunkt.

c.
D Y R E K C Y A

li. uprzywilejowanego zakładu zabezpieczającego 
illlilKilllll illHil*

W  d Ś U I K .

zaw iad am ia  niniejszem  in teressow an ą  P u b liczn ość  p rzez podpisanych  je n er a ln y d ‘ A J e n t° w ,  iż  w  ciągu  roku 1 8 4 9  tytu łem  w ynadgrodzenia
a j  w Galicyi. Bukowinie i ’.v Wielkiem Księstwie Krakowskjem Złr. m. k. 9 1 .9 1 0  kr. 4- fc) w Styr^i^' ° n zeC8kim kraju 1

( 1- 6)

<odj
Z
90
V

Austryi p o d -i nad Knsą 
w Morawie i Szląsku 
w Czechach .
w Węgrzech . •
w Sławonii
w Kroacyi . . . .  
w Granicą- wojskowćj i w Siedmiogrodzie

3 8 1 ,1 0 5
8 4 .1 0 4

3 1 5 ,7 1 1
1 0 4 .5 0 0

9 ,5 5 3
1 0 .0 3 0

3 ,4 4 3

12-
47

2 >

37-
l i -

3.
49 .

k )n
m j
n j
° J
PJ

Styryi 
w Karyntyi 
w Krainie
w I.om bardzko-wenecyańskim  państwie 
w  Tyrolach i Foralbergu • *
w zagranicznj’ch państwach

tudzież za koszta likw idacyjne •_
więc razem monetą konw encjjną

s z k ó d  z a p ła c iła  
Złr. m. k. 1 1 3 .0 0 3  kr. 51 .

1 5 .8 3 3
8 0

9 .0 0 3
1 5 5 .0 7 9

7 .0 7 3
5 4 .7 9 7
4 0 .3 5 5

9.
3 0 .
33 .

3 .
3 7 .
49.
47 .

C.

Z łr . 1 ,3 0 3 ,5 5 3  kr. 4 9 .
k. uprzyw ilejow any zakład A ssicurazio iie G enerale w  T ryeśe ie zabezpieczając od s*Kody ogmowćj (naw et od uderzenia piorunu) budynki m ieszkalne i gospodarskie, meble, tow ary, sprzęty, 

ziem iopłody i b yd ło , przyjmuje także do zabezpieczenia i na życie cz ło w iek a , kapitały lub' dochody? które równie za życia jakoteż w prząpadkach śmierci w ypłacone byw ają; posiada w sta łym  funduszu 
zapewniającym z łr . 7.300,000 składającym  się : z różnych funduszów rezerw ow ych z łr . 3 .6 0 0 .0 0 0 -  1 kapitału początkowego z łr . 3 , 0 0 0 .0 0 0 .  i z rocznych dochodów, z premijów i * procentów z kapit; 
łó w  złr. 1,700,000 — odpowie tak jak  i dotąd w szędzie i  zaw sze w godny sposób'położonem u weń zaufaniu, a wynadgradzając osobom, z tćj zbawiennćj instytucyi korzystającym , poniesione szkody pręd;
» rzetelnie, pochlebia sobie* 12 do liczby już tak znacznćj sw ych uczestników, nowych jeszcze  zjedi*aC s0 ,e z ,°. a* . . ,

Celem ułatw ienia przystąpienia do Assekuracyi w G alicyi, Bukowinie i w W ielkiem  Księstwie Kra£°w fjkiem , ustanowione sa w w szystkich miastach na prowincyi P od-agenci, Którzy w szelkie zle 
cenią co do zabezpieczeń starannie i spiesznie załatw iają  i żądanych informaeyj tudzież formularzy d° f °  111 ezpłatnie udzielają.

' '* ichełłi

a-
prędko

E ugen iu sz Hic!
we Lw ow ie

Jeneralni Ajenci

J. B. G oldm ann
w  Tarnowie

c. k. Zakładu zabezpieCZaJ%ceS° »A ssicurazioae Generale“ w Tryeśeie.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u rs  k rakow sk i 7 fłn!a  | ip c a  Banknoty 90% .— Pruski ku

rant 103% .— Im peryały ro8. 3 4  1 8 . - - Ruble srebrne nowe 100. 
Dukaty złp . 19. 17. - l.isty  zastaw ne Król. Pols. bez kuponów 99% . 
L isty  zastaw ne Galicyjskie żą.Uja 9 0  daja 98% . — «'Wanoyg. 
stare 105 nowe 106. • ’ «

K or* w iedeńsk i z  dnia 0  l i p o .  _  Metaliki 96% . -  Nowa  
pożyczka 84. — A kcyc Banku wiedeńs. U 3 3 . — A kcye Kolei żel. 
1 1 0 % . A gi0  od z ło ta . 25 /2. Agio od srebra 18% .

K u ru  w r o c ł a w s k i  7. d . 8  l ip c a .  Banknot, anstrya. 85%,. — Pol
skie papiery 96% - — E « ty  zastaw ne Królest. Polsk. 96. — A k-  
oye kolei żel. K rak o .-g ó rn o -sz lą s. 70% .

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g ic z n e .
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STAN BAROM, 
w  m ierze pn- 

ry sk ić j sp ro 
w adzony  do 

0" R óaoianra .

STOP- CIEI’* A 

w e d łu S 

R eao in "rft-

10 2 3 7 ”  3’”. 537* m r- 5.
55 10 n  3- 87. t  U '  0 -

11 6 n 3. 26. •j. 10 5

p r ę ż n o ś ć

pary wodnój 
w powietrzu 

ożyli *.

3”
4.
4

78
3 6
46

KIERUNEK
wiatru

i
natężenie.

półnohny zła. 
zpn.zach. „

» »

ATMOSFERY.

pogoda z chm. 
pochmurno.

gJA W ISK A

n a p o w i e t r z n e

7,MIANA TEMPERATURY

Ciągu
od

wieczorem deszcz  
deszcz t  Ił.* 4.

dnia 
do

t  10.14.

Do Numeru dzisiejszego dołącza się N. 18 Dodatku Literackiego*
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